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W s t ę p

„Mądry człowiek powinien wiedzieć,

Że zdrowie jest jego najcenniejszą własnością

I powinien uczyć się, jak sam może leczyć swoje choroby”

                                                              Hipokrates

Zdrowie to nie tylko brak choroby, zdrowie to dobre samopoczucie fizyczne i psychiczne, a więc równowaga pomiędzy ciałem, umysłem i duchem. Osiągnięcie i utrzymanie takiego stanu psychofizycznego możliwe jest przez „otwarcie” się na wpływy środowiska naturalnego. Mam na myśli umiejętność życia w zgodzie z prawami natury i ciała.. Najwyższy czas uświadomić sobie, że na pierwszy plan powinno wysunąć się „być”, a nie za wszelka cenę „mieć”.

Stylem życia współczesnego człowieka stał się brak kontroli nad własnymi reakcjami. Większość ludzi nie dąży do poznawania i rozwijania siebie, dlatego grozi nam samozagłada. Nie będzie zdrowego społeczeństwa jeżeli będziemy zafascynowani tylko cywilizacją techniczną, będziemy wierzyli bezgranicznie farmakologii, a nie zrobimy ukłonu w stroną Natury, której jesteśmy małą cząstką tworzącą z innymi nierozerwalną całość.

Niewłaściwe odżywianie, brak ruchu, stres są czynnikami powodującymi przeciążenie organizmu. W takich chwilach najczęściej sięgamy po tabletki, nadal  nie zastanawiamy się nad własną egzystencją. Sądzimy, że wyjściem z zaistniałej sytuacji jest lekarz i recepta. W starożytnych Chinach płacono lekarzom tak długo, jak długo ich podopieczni byli zdrowi; w innych przypadkach lekarz często tracił swoją posadę. Nic więc dziwnego, że chińskie przysłowie mówi, że słabi lekarze leczą widoczne choroby, a wybitni jeszcze nie ujawnione. 
H i s t o r i a   r e f l e k s o t e r a p i i
Aby poznać historię refleksologii musimy cofnąć się do starożytności, do roku 2330 przed Chrystusem. 

Refleksologia narodziła się ok. 5000 r. p.n.e. w Chinach. Była stosowana jako zabieg uzupełniający przy nakłuwaniu igłami.  Chiński doktor Wai Hong zauważył, że takie połączenie wyzwalało energię i przyspieszało proces leczenia. 

Pierwszy dowód na stosowanie refleksoterapii znaleziono w Sakkarze, w Egipcie. Pochodzi on z 2500-2330r. p.n.e. 
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Jest to relief z grobowca wezyra Ankhma-Hora, przedstawiający dwóch ciemnoskórych mężczyzn zajmujących się rękami i stopami dwóch innych osób o jaśniejszej karnacji. Postawiony wysoko w hierarchii duchowej Ankhma-Hor był jedną z najważniejszych postaci na dworze króla. Jego grobowiec odkryto w 1899r. i z powodu wielu reliefów ściennych przedstawiających sceny medyczne nazwano go początkowo „grobowcem lekarza”

 Znajdująca się na reliefie inskrypcja mówi: "Będę tak postępował, abyś mnie wynagrodził"
Pewna forma refleksologii była znana i praktykowana w Europie już w XIV wieku. Według Harry’ego Bonda Bresslera, autora książki pod tytułem „Zone Therapy”, terapia uciskowa była doskonale znana w Europie Środkowej i stosowana przez niższe warstwy społeczne w krajach tego regionu, jak również przez lekarzy rodzin królewskich i arystokracji.

Dr Adamus i dr A’tatis napisali książkę o terapii strefowej, która została opublikowana w 1582 roku. Inną książkę na ten temat, autorstwa dr. Balla, wydano krótko potem w Lipsku.


Naukowe podstawy studiowania reakcji odruchowych wywodzą się z badań neurologicznych przeprowadzonych w 1890 roku przez sir Henry’ego Heada z Londynu. W 1898 r. odkrył on strefy na skórze, które zdradzały nadwrażliwość na ucisk, kiedy połączony z nimi nerwami narząd był chory. Po latach badań klinicznych Head wprowadził pojęcia „stref Heada” czy też „stref przeczulicy bólowej”.
Rosyjskie studia nad odruchami wywodzą się natomiast z psychologii. 
Iwan Sieczenow, twórca rosyjskiej fizjologii, opublikował w 1870 roku pracę zatytuowaną „Kto musi badać problemy psychologii i w jaki sposób”, która zainspirowała m.in Władimira Bechtierewa, założyciela Instytutu Psychoneurologicznego w Leningradzie, do dalszych badań. W ten sposób grupa rosyjskich psychologów rozpoczęła badania mózgu poprzez odruchy. Inna praca Sieczenowa, „Odruchy mózgowe” stała się najważniejszą teoretyczną inspiracją dla Iwana Pawłowa, który poprzez eksperymenty rozwinął teorię odruchów warunkowych, dochodząc do wniosku, że istnieje prosty i bezpośredni związek między bodzcem a reakcją. Dzisiaj Rosjanie nadal prowadzą badania nad refleksologią, zarówno z fizjologicznego, jak i z psychologicznego punktu widzenia. Przebadali naukowo efekty terapii refleksologicznej na pacjentach cierpiących na wiele różnych dolegliwości i odkryli, że refleksologia może skutecznie uzupełniać tradycyjną medycynę
.

W tym samym czasie Niemcy również badali leczenie masażem. Na końcu lat 90. XIX wieku i na początku XX wieku rozwinięte w Niemczech techniki masażu przyjęły nazwę „masażu refleksorycznego”. Wówczas po raz pierwszy przypisano korzyści wypływające z technik masażu reakcjom odruchowym.

Możliwe, że to dr Alfons Cornelius jako pierwszy zastosował masaż w „strefach odruchowych”. Podobno w 1893 roku Cornelius zapadł na infekcję i w trakcie rekonwalescencji codziennie robiono mu masaż. Podczas pobytu w uzdrowisku szczególnie spodobały mu się masaże pewnego lekarza wojskowego. Bardziej skupiał się on na obszarach, które dla Corneliusa były bolesne. To bardzo zainspirowało naukowca. Przebadawszy się, Cornelius nakazał lekarzowi masować jedynie owe bolesne miejsca. Ból szybko zniknął i w ciągu czterech tygodni Cornelius całkowicie wrócił do zdrowia. Od tej pory we własnej praktyce medycznej zaczął stosować ucisk. W 1902 roku opublikował pracę zatytułowaną „Punkty ucisku, źródło i znaczenie”. Później Europejczycy pogłębiali badania, ale to Amerykanie nadali rozgłos nowoczesnej refleksologii.
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Dr William Fitzgerald, powszechnie uznawany za twórcę terapii strefowej, urodził się w Connecticut w 1872 roku. W roku 1895 ukończył medycynę na 

Uniwersytecie w Vermoncie i pracował w szpitalach w Wiedniu i Londynie. Podczas pobytu w Austrii zapoznał się z pracą dr. H. Bresslera, który badał możliwość leczenia narządów za pomocą określonych punktów ucisku. 
Fitzgerald kontynuował jego badania, sprawdzając wiele jego teorii na swoich pacjentach. Dzięki wiedzy, jaką zdobył w Europie, oraz własnym badaniom odkrył, że ucisk na palce u rąk wywołuje efekt miejscowego znieczulenia dłoni, ręki i barku, aż do szczęki, twarzy, ucha i nosa. Ucisk uzyskiwał za pomocą ciasnych opasek elastycznych umieszczanych na środkowej części każdego palca lub poprzez małe zaciski na koniuszkach palców. Przy tego typu znieczuleniu przeprowadzał drobne zabiegi chirurgiczne.
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Dr Fitzgerald, uciskając określoną część ciała, nauczył się przewidywać, na jakie inne obszary będzie to wpływało. Podzielił ciało na 10 równych, pionowych stref, przebiegających przez całą jego powierzchnię, od czubka głowy do koniuszków palców u nóg. 10 odpowiada liczbie palców u rąk i nóg, tworząc prosty system liczbowy. Każdy palec u ręki i nogi przypada na jedną strefę. Wyobraźmy sobie linię przechodzącą przez środek ciała, dzielącą je na połowę – z każdej strony znajduje się pięć stref. Kciuk i paluch znajdują się w strefie pierwszej, a mały palec u ręki i nogi należą do piątej. Strefy mają równą szerokość i przebiegają przez ciało od przodu do tyłu. Teoria mówi, że części ciała znajdujące się w określonej strefie są połączone ze sobą przepływem energii i dlatego mogą na siebie wpływać.

[image: image24.png]




W swojej książce pod tytułem „Zone Therapy” Fitzgerald opisuje, jak wymyślił tę koncepcję: 
„Przypadkowo odkryłem, że ucisk wywierany zakończoną wacikiem sondą na granicę śluzówkowo-skórną (gdzie skóra łączy się ze śluzówką) nosa daje znieczulenie, podobne do tego, jakie uzyskalibyśmy, stosując roztwór kokainy. Następnie odkryłem, że w nosie, ustach, gardle oraz po obu stronach języka jest wiele miejsc, które mocno uciskane, powodują znieczulenie określonych powierzchni czuciowych. Stwierdziłem również, że uciskanie jakiejkolwiek wypukłości na ciele – na dłoniach, stopach czy stawach – powoduje ten sam charakterystyczny efekt w postaci ulgi w bólu. Zauważyłem także, że kiedy ból się zmniejszał, choroba, która go wywołała, najczęściej również ustępowała. To skłoniło mnie do opracowania „mapy” tych obszarów i ich połączeń, jak też odnotowania chorób, na które można poprzez nie wpływać. Naukę tę nazwałem terapią strefową.


Fitzgerald i jego współpracownik dr Edwin Bowers byli tak entuzjastycznie nastawieni do swoich odkryć, że aby przekonać kolegów po fachu o słuszności swej teorii, uciekali się do niezwykłych metod. Otóż uciskali oni w odpowiednim miejscu dłoń sceptyka, a następnie wkłuwali szpilkę w obszar twarzy, który został w ten sposób znieczulony. Tak spektakularny dowód natychmiast przekonywał wszystkich uczestników pokazu. W 1915 roku Bowers napisał artykuł, w którym po raz pierwszy opublikował tę metodę leczenia i nazwał ją „terapią strefową”. Wydrukowany w „Everybody’s Magazine” tekst był zatytułowany „Aby uśmierzyć ból zęba, ściśnij palec u nogi!”

Artykuł wzbudził duże zainteresowanie i wiele kontrowersji, a Fitzgeralda często proszono, aby publicznie dowodził słuszności swoich teorii. Jeden taki przypadek został opisany w gazecie 29 kwietnia 1934 roku pod nagłówkiem „Tajemnica terapii strefowej wreszcie wyjaśniona”. Tekst mówi o obiedzie, w którym uczestniczyli między innymi Fitzgerald i znana śpiewaczka. W trakcie posiłku oznajmiła ona, że traci głos na wyższych rejestrach, a laryngolodzy nie potrafią odkryć przyczyny tej dolegliwości. Według autorów artykułu dr Fitzgerald spytał artystkę, czy może zbadać jej palce u rąk i nóg, a następnie stwierdził, że powodem problemów jest modzel na paluchu prawej nogi. Po kilkuminutowym uciskaniu odpowiedniej części ciała należącej do tej samej strefy pacjentka zauważyła, że ból w palcu zniknął. Następnie, według autorów, „...lekarz poprosił ją, aby spróbowała zaśpiewać wysokim głosem. Jakimś cudem śpiewaczka wydobyła z siebie głos o dwa tony wyższy niż kiedykolwiek wcześniej”.


W 1911 roku opublikowano zbiorową pracę dr. Fitzgeralda i dr. Bowersa na temat terapii strefowej. W pierwszym wydaniu książki pojawiły się diagramy stref na stopach i podział całego ciała na 10 stref. Fitzgerald nie zwrócił jednak szczególnej uwagi na powierzchnie receptorów stóp, kluczowe dla współczesnej refleksologii.


Choć środowisko lekarskie nie przyjęło entuzjastycznie teorii Fitzgeralda, jeden lekarz, dr Joseph Shelby Riley, uwierzył w jego pracę. Fitzgerald nauczył go i jego żonę terapii strefowej, a oni przez wiele lat wykorzystywali tę metodę w swojej praktyce lekarskiej. Riley udoskonalił techniki Fitzgeralda i sporządził pierwsze szczegółowe diagramy i rysunki receptorów na stopach. Do pionowych stref opisanych przez Fitzgeralda dodał własne odkrycie ośmiu poziomych obszarów, które również mają wpływ na ciało. Jego pierwsza książka, „Uproszczona terapia strefowa”, została opublikowana w 1919 roku. 
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Do rozwoju współczesnej refleksologii najbardziej przyczyniła się Eunice Ingham (1889-1974). To dzięki jej niestrudzonym badaniom i poświęceniu refleksologia wreszcie stała się samodzielną dziedziną nauki. Ona też oddzieliła pracę nad receptorami stóp od terapii stref w ogóle.



Eunice Ingham powinna zostać uznana za matkę współczesnej refleksologii. W swojej pracy wykorzystała terapię strefową, ale uważała, że stopy powinny być szczególnie uwzględniane w leczeniu, ponieważ są z natury bardzo wrażliwe. Nakreśliła na stopach przebieg stref i opisała ich oddziaływanie na organizm, a w końcu sporządziła na samych tylko stopach „mapę” całego ciała. Jej praca odniosła taki sukces, że autorkę uznaje się za twórczynię refleksologii stóp.


Eunice Ingham udostępniła rezultaty swoich badań szerszej publiczności, również środowisku nielekarskiemu, ponieważ uświadomiła sobie, że ludzie nie zajmujący się zawodowo medycyną mogą nauczyć się technik refleksologicznych i pomagać sobie, swoim rodzinom i przyjaciołom. Zapraszano ją wielokrotnie na kongresy, aby podzieliła się swą wiedzą z pedikiurzystami, masażystami, fizjoterapeutami, naturopatami i kręgarzami. Przez ponad 30 lat podróżowała po całej Ameryce, nauczając za pomocą książek, wykresów i seminariów tysiące ludzi, nie tylko z branży lekarskiej. Napisała dwie książki, „Historie, które mogą opowiedzieć stopy”, (1938) oraz „Historie opowiedziane przez stopy”, (1963). Dzisiaj schedę po niej przejął jej bratanek Dwight Byers.

W y j a ś n i e n i e   p o j ę c i a   „r e f l e k s o l o g i a „
Refleksologia to nauka o punktach refleksorycznych, ich umiejscowieniu i powiązaniu z konkretnymi narządami oraz nauczanie zabiegów refleksologicznych. Jest to metoda i nauka holistyczna, czyli całościowa, a zatem wymaga traktowania człowieka również jako niepodzielnej całości, obejmującej Ciało, Umysł i Ducha. 
Refleksolog nie będzie więc wyodrębniał choroby i traktował jej objawowo, ani też nie skupi się na problematycznym narządzie, czy układzie, ale rozważy zaistniałą dolegliwość w kontekście całego organizmu. Wywołane zabiegiem reakcje fizjologiczne i energetyczne będą stymulowały potencjał samouzdrawiania organizmu i wzmocnienie jego wszystkich układów, na czele z układem immunologicznym.
N a   c z y m   p o l e g a   r e f l e k s o t e r a p i a ?
 Refleksoterapia jest bardzo starą, naturalną metodą leczniczą, polegającą na uciskaniu określonych stref i punktów na stopach, twarzy, dłoniach lub uszach. Punkty te są skupiskami zakończeń nerwów czuciowych związanych z narządami, które reprezentują. Zachodzi tu zjawisko tzw. łuku odruchowego. Unerwiony narząd odbierający podrażnienie nosi nazwę receptora, a narząd wykonawczy lub gruczoł – efektora. Uciśnięcie receptora uruchamia pobudzenie, które biegnie drogą nerwową dośrodkową do mózgu, a stamtąd, po przetworzeniu, drogą nerwową odśrodkową do narządu. W ten sposób receptory poprzez mózg „rozmawiają” z narządami, które zostają poinformowane o tym, jak mają się dostroić do zapewnienia całemu organizmowi stanu optymalnej równowagi. 

Najszybciej widzimy to na płaszczyźnie fizycznej, ale to przede wszystkim we wnętrzu ludzi, którzy poddają się tego rodzaju sesjom zachodzą magiczne przemiany - są piękniejsi, cieszą się, uśmiechają, oddychają głębiej, mówią wolniej, bądź mają ochotę pomilczeć, bije z ich wnętrza czysty blask, nawiązują bliskość ze sobą, otoczeniem. Bywa, że przebaczają sobie i innym dawne urazy i żale, adorują ciszę.

Z naukowego punktu widzenia pobudzanie refleksów na powierzchni skóry powoduje, że komórki mózgowe wydzielają naturalne substancje, tzw. endorfiny, które uczestniczą w regulacji pracy serca, wspomagają działanie hormonów i uaktywniają się w stanach krytycznych, takich jak: wstrząs, duża utrata krwi, stres wywołany bólem czy wstrząsem psychicznym. Endorfiny pomagają zmniejszyć odczuwanie bólu, kontrolować nastrój, emocje i motywacje, a także napięcie mięśni, poprawiają krążenie krwi, limfy i energii.

Podobnie jak akupunktura, refleksologia poprawia stan zdrowia i ogólne samopoczucie, a także funkcjonowanie układu immunologicznego i sił obronnych organizmu, co zmniejsza ryzyko zachorowań. Efekt zazwyczaj jest natychmiastowy, lecz w przypadku chorób przewlekłych często trzeba więcej czasu i kilku zabiegów, zanim wystąpią pozytywne skutki terapii.

Dla refleksologa ciało zdrowieje od środka. Refleksologia leczy cały organizm, a nie jedynie objawy, można ją zakwalifikować zatem jako „wspomagającą terapię holistyczną”.
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L o k a l i z a c j a   g ł ó w n y c h   r e c e p t o r ó w
Z a s t o s o w a n i e   r e f l e k s o l o g i i  w  w y b r a n y c h   j e d n o s t k a c h      c h o r o b o w y c h

	Niepłodność u kobiet.

Opiszę jak masować wybrane punkty ciała, które odpowiadają poszczególnym elementom systemu rozrodczego kobiety. Można z łatwością masować je samemu lub poprosić o pomoc kogoś bliskiego.
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 Każdy z opisanych poniżej punktów należy uciskać rytmicznie (uciskając i cofając ucisk) przez około 1 minuty. Ucisk powinien być w miarę zdecydowany ale nie może sprawiać bólu ani pozostawiać siniaków na ciele. Najlepiej przeprowadzać masaż dwa razy dziennie, rano i wieczorem. Punkty są rozmieszczone symetrycznie na obu kończynach, tak więc, jeżeli dany rysunek poniżej przedstawia punkt na kończynie lewej, należy też masować analogiczny punkt na kończynie prawej.

 


Pamiętajmy, że tak, jak w przypadku wszelkich naturalnych terapii zdrowotnych, na efekty masażu refleksoterapeutycznego trzeba nieco poczekać, choć zdarzają się przypadki pacjentów akupresury odnotowujących korzystne zmiany zdrowotne w przeciągu paru tygodni. Najważniejsza dla powodzenia tej terapii jest systematyczność. Z drugiej zaś strony, należy mieć na uwadze umiar i nie stosować refleksoterapii częściej, niż jest to zalecane, gdyż nadmierne uciskanie niektórych punktów może doprowadzić do hiperstymulacji organów wewnętrznych.
 

Organy bezpośrednio odpowiedzialne za funkcje rozrodcze.
Pierwszy zestaw punktów koresponduje bezpośrednio z organami rozrodczymi. Punkty te, znajdujące się na dłoniach i stopach, odpowiadają jajnikom, macicy, jajowodom, a także przysadce i tarczycy. Przysadka odpowiedzialna jest za produkcję hormonu luteinizującego niezbędnego do zdrowej owulacji, zaś hormon tarczycy wpływa na metabolizm i rozwój tkanek. Nadaktywna lub niedoaktywna tarczyca często owocuje niepłodnością lub poronieniami.

 

Jajniki
Punkt ten znajduje się na zewnętrznej stronie kostki (noga, Rys. 1) i na zewnętrznej stronie nadgarstka (dłoń, Rys. 2). Refleks ten warto masować szczególnie w fazie folikularnej cyklu, aby wspomóc jajniki w produkcji pęcherzyków Graafa.
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	Rys. 1
	 
	Rys. 2


 

Macica
Punkt ten znajduje się na wewnętrznej stronie kostki nogi (Rys. 3) i na wewnętrznej stronie nadgarstka (Rys. 4).
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	Rys. 3
	 
	Rys. 4


Jajowody
Refleks ten ma kształt linii biegnącej po wierzchu stopy, na wysokości kostki i łączącej punkt jajników po zewnętrznej stronie stopy z punktem macicy po wewnętrznej stronie stopy (Rys. 5, 6, 7). Analogicznie, na dłoniach przebiega on po grzbiecie dłoni na wysokości nadgarstka i łączy punkt jajników z punktem jajowodów po obu stronach nadgarstka (Rys. 8). Należy masować go "spacerując" opuszkiem palca (najlepiej palca wskazującego lub kciuka) wzdłuż linii refleksu.
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	Rys. 5
	 Rys 6
	 


 
	[image: image9.jpg]



	[image: image10.jpg]




	Rys. 7
	Rys. 8


	Przysadka mózgowa
Punkt ten znajduje się na opuszku dużego palca u nogi, mniej więcej w połowie jego długości i jest nieznacznie przesunięty od centrum palca w stronę pozostałych palców (Rys. 9). Na dłoni znajduje się on w połowie długości opuszka kciuka i jest nieznacznie przesunięty na zewnątrz kciuka (Rys. 10).
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	              Rys. 9
	Rys. 10


Tarczyca
Refleks tarczycy jest dosyć rozległy. Na podeszwie stopy (Rys. 11) zaczyna się on szerokim obszarem u podstawy dużego palca, następnie zwęża się nieco biegnąc u podstawy drugiego i trzeciego palca. Na wierzchu stopy (Rys. 12) jest to w miarę równomierny pas biegnący od nasady dużego palca do nasady środkowego palca. Oba refleksy można masować jednocześnie, uciskając refleks na podeszwie kciukami, a refleks na grzbiecie stopy palcami wskazującymi. Na dłoniach (Rys. 13) refleks tarczycy tworzy swego rodzaju "pierścionek" tuż pod najwyższym stawem kciuka, rozszerzając się tam, gdzie znajduje się "oczko" pierścionka. Następnie przebiega on, podobnie, jak na stopie, na wierzchniej i spodniej stronie dłoni, u nasady palca wskazującego i środkowego. Refleks na dłoni możemy masować uciskając palce kciukiem i palcem wskazującym drugiej ręki.
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	Rys. 11
	 Rys 12
	 


	

	



Organy regulujące działanie systemu rozrodczego zgodnie z Tradycyjną Medycyną Chińską
Tradycyjna Medycyna Chińska (TMC) spogląda na fizjologię człowieka nieco inaczej, niż medycyna zachodu. W tej tradycji szereg organów z pozoru nie mających nic wspólnego z rozrodem jest jednak odpowiedzialnych za prawidłowy przepływ energii w organizmie i regulację funkcji rozrodczych człowieka. Oto kilka punktów refleksoterapeutycznych uznawanych za kluczowe w terapii niepłodności TMC. Co najważniejsze, możesz masować je sama, bez pomocy lekarza, czy terapeuty. Tak jak w przypadku wcześniej opisanych punktów, masuj je systematycznie, ale z wyczuciem i umiarem.
	Nerki
Ten punkt znajduje się w zagłębieniu na podeszwie stopy, pomiędzy drugim, a trzecim palcem, i około połowy odległości pomiędzy podstawą drugiego palca, a piętą (Rys. 14). Punkt ten koresponduje z nerkami, które w systemie TMC są kluczowym organem odpowiedzialnym za układ rozrodczy. Masując, kieruj nacisk w stronę dużego palca. Dyskomfort lub ból w tym punkcie sygnalizuje blokadę energii Chi nerek i potencjalne źródło problemów z płodnością. Regularne masaże pomogą Ci przywrócić poprawne funkcjonowanie tego organu. Dodatkowo, możesz masować refleks nerek na dłoni, który znajduje się na podstawie kciuka, mniej więcej w linii prostej od palca wskazującego (Rys. 15).
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	  Rys. 14
	Rys. 15
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	Śledziona


Usiądź na krześle i połóż dłoń na udzie tak, aby palec środkowy znalazł się na krawędzi kolana. Nasz punkt znajduje się w miejscu, w którym Twój kciuk dotyka boku rzepki kolanowej. Wyprostuj nogę do masażu, pilnując, aby nie zgubić znalezionego punktu (Rys. 16). Uciskanie go doskonale reguluje krążenie, które jest istotne dla funkcji rozrodczych.

	 Rys. 16
	 
	 

	Nerki i wątroba
Ten refleks jest zlokalizowany w centrum wnętrza przedramienia, ok. trzech palców powyżej nadgarstka (Rys. 17). Jest on bardzo ważny dla prawidłowego przepływu energii Chi w nerkach i wątrobie.
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	Rys. 17


	Śledziona, wątroba i nerki
Ten obszar jest związany z przepływem Chi poprzez śledzionę, wątrobę, i nerki. Znajdziesz go na wewnętrznej stronie nogi, oddalony o szerokość trzech palców od kostki (Rys. 18). Ten punkt jest szczególnie ważny dla regulowania menstruacji, a jego uciskanie doskonale uspokaja umysł i łagodzi bóle miesiączkowe.
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	Rys. 18

	Śledziona i krew
Krew w TMC jest rozumiana nie tylko jako czerwony płyn, który płynie w naszych żyłach, lecz także wszelkie płyny ustrojowe. W przypadku ich stagnacji, odczuwamy nieprzyjemne dolegliwości menstruacyjne, a także zaburzenia układu rozrodczego. Ten punkt znajduje się po zewnętrznej stronie nogi, oddalony o szerokość czterech palców od kości, która wystaje poniżej kolana (Rys. 19).
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	Rys. 19


R o z w ó j   r e f l e k s o t e r a p i i
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TECHNIKA METAMORFICZNA

Niezwykłą odmianą klasycznej refleksoterapii stóp jest technika metamorficzna.  Jest jedną z mniej znanych i bardziej ezoterycznych terapii naturalnych. Wychodzi ona założenia, że stopy odzwierciedlają całą istotę ludzką. Utrzymują człowieka w kontakcie z ziemią, noszą ciężar jego ciała a co najważniejsze – reprezentują ruch, który ma bardziej podstawowe znaczenie niż intelekt, gdyż, jako czynnik napędowy ewolucji umożliwia on wszelką zmianę i rozwój. Stworzył ją brytyjski naturopata Robert St. John, lecząc upośledzone dzieci. Początkowo swą terapię nazwał prenatalną (przedporodową), a to dlatego, że poprzez masaż odpowiednich miejsc metoda ta przezwycięża blokady psychiczne u pacjenta, powstałe jeszcze w łonie matki. St John doszedł do wniosku, że jeżeli mapę fizycznych punktów refleksyjnych nałoży się mapę punktów psychicznych, możliwe będzie osiągnięcie bardziej fundamentalnych zmian niż tylko poprawa zdrowia fizycznego. Terapeuta ten był przekonany, że jego technika potrafi zmienić zapisane w genach schematy życiowe: osobowość, zachowanie i stan zdrowia.

Życie psychiczne matki i jej nastawienie do znajdującego się w łonie dziecka ma wpływ na jego późniejsze zdrowie. Poszczególne odcinki stopy oznaczające strefie kręgosłupa odpowiadają kolejnym tygodniom rozwoju płodowego człowieka.  Podczas dziewięciu miesięcy rozwoju płodu w łonie matki kształtują się późniejsze wzorce fizyczne, umysłowe, emocjonalne i behawioralne człowieka. Mają na nie sposób myślenia i odżywiania jego rodziców, ale także zewnętrzne otoczenie, w jakim oni przebywają. Terapeuci twierdzą, że poprzez oddziaływanie na punkty, w których zapisane są wzorce, mogą rozluźnić ich struktury i stworzyć warunki, by mogła zajść w nich zmiana. Technika ta przypomina refleksoterapię: wykorzystuje receptory na stopach, dłoniach i głowie. Najważniejsze są stopy, ponieważ wyrażają podstawową funkcje – ruch. Praca nad rękami i głową ma drugorzędne znaczenie, ale jest konieczna, bo ręce reprezentują działanie, a głowa – myślenie, zaś obie te czynności pomagają narodzić zmianę.
Pierwszy staw dużego palca odpowiada poczęciu i zwany jest „punktem ojca”. Dalej od nasady palca następują po sobie kolejne tygodnie rozwoju płodu, aż do pięty oznaczającej narodziny i relacje z matką.

Robert St. John podaje przykład usunięcia dolegliwości psychicznej u pewnej kobiety, której ojciec odszedł od matki, gdy się dowiedział, że jest w ciąży. Matka nabrała w tym okresie negatywnego stosunku do noszonego w swoim łonie dziecka, co odbiło się u dorosłej już córki po wielu latach poważnymi blokadami psychicznymi. Masaż odpowiedniego miejsca na stopie przywrócił dziewczynie równowagę psychiczną oraz radość życia.

Terapeuta metamorficzny dotykając lekko „kręgosłupowych” punktów na stopie, pobudza żywotne siły pacjenta i przyspiesza zmiany. Energia, która była zablokowana, uwalnia się od przeszłości i rusza do przodu. Zmiany, które dzięki temu zachodzą w ludziach, owe metamorfozy, są bardzo subtelne, czasami jednak bywają dramatyczne. W swojej terapii Robert St. John widzi analogię do ziarenka, w którego wnętrzu zawarta jest energia życiowa i siła wzrostu. Gleba i warunki pogodowe tylko uwalniają drzemiąca w nim energię, która – zakodowana w ziarnie – powoduje stopniowe przekształcenie się, czyli metamorfozę w roślinę.

Tak też dzieje się z człowiekiem przechodzącym drogę do zarodka do w pełni rozwiniętego reprezentanta rodu ludzkiego. Katalizatorem rozwoju człowieka w okresie prenatalnym jest organizm matki. Proces metamorficzny naszego gatunku rozpoczyna się – wg St. Johna – jeszcze przed momentem poczęcia. Już na tym etapie mamy do czynienia ze stopniową kumulacją energii życia. Energia ta od momentu zapłodnienia przybierze konkretną formę i urzeczywistni się w postaci ludzkiej. Uciskowe oddziaływanie na duże alce u nóg, w których zakodowany jest – jak twierdzi angielski refleksoterapeuta – stan człowieka przed poczęciem, pozwala zwalczać wszelkie dysharmonie u pacjenta, pochodzące z tamtego okresu rozwoju. Zwolennicy terapii morfogenetycznej wysuwają tezę, że aktualna choroba może być wypadkową stanów psychicznych matki i ojca, nawet na kilka lat przed momentem poczęcia danej osoby.

Masaż metamorficzny jest coraz bardziej rozwijany i wykonywany w wielu gabinetach, w tym również w Polsce. W formie rozszerzonej polega na delikatnym masowaniu fragmentów stóp, dłoni i głowy. Terapeuta delikatnym, kolistym ruchem palców masuje wewnętrzny łuk stóp (odpowiadający refleksologicznie kręgosłupowi). Każdej stopie poświęca się 20minut. Potem masuje się dłonie – o 5 minut każdą – oraz głowę – 10 minut. Podczas masażu pobudzona zostaje wewnętrzna siła życiowa, dzięki której możliwe jest uzdrowienie i transformacja. Terapia metamorficzna relaksuje, nadaje płynności procesom wewnętrznej przemiany, pomaga w przemianie osobowości.

NEURO-REFLEKSOLOGIA/TERAPIA TEMPRANA
[image: image28.png]


Dunka Lone Sorensen to światowej sławy terapeutka, która stworzyła nurt terapii odruchowej zwany neuro–refleksologią. Poświęciła temu zadaniu ponad 30 lat swojego życia. Wiedzę i doświadczenie w zakresie neurologii, kinezjologii, akupunktury i refleksologii zdobywała w Danii, Francji, Niemczech, Chile, Argentynie, Hiszpanii i na Kubie. Wykładała na wydziale medycyny Uniwersytetu Computense w Madrycie. Otrzymała trzy tytuły honorowe od organizacji humanitarnej OMHS za rozwój refleksoterapii w Argentynie. Obecnie prowadzi Instituto De Reflexologia Facial/Podal International w Barcelonie.
W ponad 30 państwach opatentowała refleksologię twarzy, metodę, którą stworzyła w oparciu o wiedzę z zakresu współczesnej neurofizjologii, tradycyjną, medycynę dalekowschodnią, oraz techniki masażu twarzy Indian z Argentyńskich Andów. Sorensen przeprowadziła terapię ok. 150 tys. osób, wyszkoliła 6 tysięcy refleksologów na całym świecie (Dania, Szwecja, Norwegia, Finlandia, Holandia, Wielka Brytania, Japonia, Meksyk, Argentyna, Hiszpania, Polska, Nowa Zelandia, Kanada, Irlandia, Włochy, Brazylia, Australia, Zjednoczone Emiraty Arabskie).
Terapia Temprana jest metodą rehabilitacji dzieci i dorosłych ze schorzeniami neurologicznymi oraz genetycznymi. 
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Głównym celem Temprany jest osiągnięcie znacznej poprawy stanu zdrowia w dolegliwościach mających swoje źródło w komplikacjach okołoporodowych i urazach bądź też związanych z chorobami przewlekłymi. Terapia obejmuje uszkodzenia mózgu, dysfunkcje narządów ruchu, wzroku, słuchu i zaburzenia mowy. Jest z powodzeniem stosowana u dzieci z problemami w nauce. Temprana to unikalna forma rehabilitacji łącząca osiągnięcia współczesnej medycyny, tradycyjnej medycyny dalekowschodniej oraz wiedzy i doświadczenia Indian z Ameryki Południowej. Jest kombinacją: refleksologii twarzy, stóp i rąk, terapii mięśniowej, ‘gimnastyki mózgu’, muzykoterapii i diety.

Terapeuci Temprany nie posługują się żadnymi narzędziami, igłami etc. Rękoma stymulują akupunkty, zakończenia nerwowe, pobudzają mięśnie. Układ nerwowy jest systemem dynamicznym, stale się zmienia. Wiadomo, że sieci neuronowe rozwijają się w ciągu całego życia. Odpowiednie bodźcowanie przyspiesza regenerację struktur układu nerwowego. Techniki stosowane w Tempranie wpływają również na funkcjonowanie układu hormonalnego. Terapia nie koliduje z żadnymi procedurami medycznymi.

Terapeuta Temprany, w odróżnieniu od pozostałych refleksologów, potrafi zaplanować długotrwałą pracę z chorym. Często szkoli najbliższych. Wtedy to oni wykonują zabiegi, w ciężkich przypadkach nawet codziennie. 

Z punktu widzenia terapeuty ważne jest podjęcie działań możliwie szybko po wystąpieniu objawów schorzenia. Stąd nazwa: Terapia Temprana (’wczesna terapia’). Mnogość stosowanych technik aktywizuje różne struktury organizmu, by w rezultacie przywrócić stan homeostazy. W trakcie terapii następuje poprawa sprawności ruchowej, intelektualnej, funkcjonowania narządów zmysłów. W przypadku osoby z zespołem Downa umożliwiamy jej maksymalne wykorzystanie potencjału i zdolności. W afazji możemy osiągać poprawę mowy poprzez precyzyjne oddziaływanie na ośrodki Broca i Wernickego. Znacząco zmniejsza się częstotliwość napadów padaczkowych u chorych na epilepsję. Znane są przypadki, gdy poddane Terapii Temprana dzieci autystyczne przestały być w ten sposób klasyfikowane.

Temprana jest stosowana z ogromnym powodzeniem przez kilkudziesięciu terapeutów w krajach skandynawskich, Wielkiej Brytanii, Holandii, Hiszpanii, Meksyku i Japonii. 

Niezwykłym doświadczeniem dla uczestników szkoleń dla terapeutów Temprany w Kopenhadze było spotkanie z chłopcem obciążonym wadą genetyczną. Przez kilka lat po urodzeniu był on dzieckiem szczątkowo widzącym. Dzięki terapii prowadzonej przez matkę chłopiec odzyskał wzrok.

O wielkiej skuteczności metody  świadczy przypadek  6-letniego Dawida z niedowładem prawostronnym. Zaledwie po 5 zabiegach ustąpiło napięcie spastyczne mięśni ręki.  Niedługo później chłopiec był z rodzicami w górach i jeździł… na nartach.

Kilkumiesięczny Ernest doznał udaru niedokrwiennego mózgu w pierwszych dniach życia. Gdy rodzice przynieśli go do terapeuty, zarówno jego głowa jak i oczy były stale zwrócone w lewą stronę. Niemal nie poruszał prawą ręką. Cierpiał też na drgawki dziecięce. Po kilku tygodniach terapii, w którą zaangażowani są rodzice, dało się zauważyć poprawę. Obecnie po 3-4 miesiącach terapii jedynym widocznym symptomem jest słabsza prawa ręka. Leżące na brzuszku dziecko może się podpierać na obu rękach. Lekarz zrezygnował z podawania leków przeciwdrgawkowych.
REFLEKSOLOGIA I TERAPIA MERYDIANOWA
Dunka Inge Dougans wraz z mężem długo i bezskutecznie starali się o dziecko. W klinice powiedziano jej, że cierpi na niepłodność z powodu zablokowanych jajowodów, a jedynym rozwiązaniem jest skomplikowana operacja. Szanse wyleczenia lekarze ocenili na 50 procent, istniało też duże ryzyko uszkodzenia dróg rodnych. Inge nie zdecydowała się na operację i postanowiła szukać pomocy u specjalistów medycyny naturalnej. Kiedy dowiedziała się, że pewien refleksolog wyciągnął jej znajomą z poważnych problemów zdrowotnych, zgłosiła się do niego na specjalistyczny masaż stóp.

Terapia poskutkowała już po dwóch tygodniach. Inge poczuła się lepiej, zupełnie inaczej, zniknął stres, lepiej spała, miała więcej energii niż zwykle. W niedługim czasie zaszła w ciąże, a dziś ma trójkę dzieci. Niezwykła ozdrowienie spowodowało, że sama zaczęła pasjonować się refleksologią i kształcić w tym kierunku. Inge Dougans jest dzisiaj szefem Międzynarodowej Akademii Refleksologii i Terapii Meridianów oraz autorką wielu książek i propagatorką metody łączącej ten rodzaj leczenia z medycyną chińską.

Taka terapia działa jednocześnie na ciało, umysł i emocje. Wiedzieli o tym już w piątym tysiącleciu przed naszą erą lekarze w Chinach, Japonii i Indiach. Wykorzystywali oni wiedzę o energii,

- CHI w medycynie chińskiej

- KI w medycynie japońskiej

- PRANA w medycynie hinduskiej

która przepływa przez nasze ciało 12 kanałami – meridianami. Jej harmonijny przepływ gwarantuje nam zdrowie, witalność i dobre samopoczucie. Inge twierdzi, że o wiele lepsze i szybsze efekty lecznicze daje  wykorzystanie oryginalnej wiedzy o meridianach i mapach nakreślonych przez lekarzy Wschodu niż tylko na teorii stref energetycznych z lat 20. XX wieku.

Terapeuci uznający to nowe pojęcie w refleksologii „pracują” także na samych zakończeniach meridianów, które znajdują się na podeszwach stóp oraz dłoniach. Masaż tych miejsc działa na wszystkie narządy znajdujące się na drodze kanałów energetycznych.. 

Według medycyny chińskiej najważniejszym kanałem energetycznym jest meridian żołądka. Przenika on wszystkie ważne narządy organizmu – zatoki, gardło, płuca, żołądek, trzustkę, śledzionę, wątrobę, pęcherzyk żółciowy, jelita, nerki, miednicę, jajniki i gruczoły piersiowe. Jeśli dojdzie do zablokowania tego meridianu, mogą nam dokuczać:

- zapalenie spojówek, jęczmień na dolnej powiece, worki lub cienie pod oczami

- trądzik różowaty lub poszerzone naczyńka krwionośne na policzkach

- skłonność do kataru, chrapanie

- infekcje oddechowe, duszności

- guzy i inne choroby piersi

- kłopoty żołądkowe, wzdęcia, schorzenia wątroby i pęcherzyka żółciowego, trzustki

- dolegliwości jajników, nerek, niepłodność

- bóle kolan
Przy zablokowanym meridianie żołądka masuje się drugi i trzeci palec obu stóp (ponieważ tam znajdują się jego zakończenia) oraz miejsca odpowiadające poszczególnym narządom znajdującym się w linii tego kanału.
W tradycyjnej medycynie chińskiej narządy wewnętrzne są także miejscem emocji i uczuć. Złość reaguje z meridianem wątroby, strach   z meridianem nerek, smutek – płuc, niepokój – śledziony, a nadmierne uciechy – z meridianem serca. Pobudzanie odpowiednich punktów energetycznych pozwala więc wpływać na nastroje, przywrócić równowagę energetyczną i psychiczną. 
REFLEKSOLOGIA W POŁĄCZENIU Z KOLOROTERAPIĄ
Zarówno refleksologia jak i koloroterapia sięgają swoimi korzeniami dalekiej przeszłości. Każda z nich ma ogromna wartość terapeutyczną, a kiedy obu tych technik użyjemy razem możemy zobaczyć w jaki fantastyczny sposób uzupełniają się wzajemnie i przyspieszają proces powrotu do zdrowia.
Podobno terapie kolorem stosowali już Atlantydzi. Uważano, ze budowali świątynie, których sufity były kopułami skonstruowanymi z kryształów, które rozpraszały światło co dawało niesamowite wrażenia kolorystyczne. Wokół świątyń znajdowały się tzw. ”uzdrawiające pokoje” – każdy z nich odpowiadał jednemu z kolorów wytwarzanemu przez kryształy. 

Archeolodzy odkryli, że również Egipcjanie używali uzdrawiających kolorami pokoi w swoich świątyniach. Wykorzystywali je nie tylko do leczenia chorób fizycznych ale również przy narodzinach dzieci, wszelkiego rodzaju doradztwie, służyły jako pomoc w momencie transformacji - przejścia duszy do innego wymiaru.

W Indiach używało się i nadal używa koloru w terapii kamieniami szlachetnymi. Indyjscy terapeuci uważają, że kamienie szlachetne są pewnego rodzaju magazynem dla kosmicznych kolorów i że wszystkie przejawiają się jako całość złożona z siedmiu Pierwotnych Promieni, kształtujących siły natury. Indyjskie techniki terapeutyczne używają różnych metod do uwalniania tych energii koloru.
My jako istoty ludzkie, jesteśmy istotami światła, otoczonymi i przenikanymi przez kolory, które tworzą widzialne światło. Kolory tworzą pole magnetyczne (aurę), które nas otacza. Aura zawiera sześć warstw, które przenikają zarówno siebie nawzajem jak i ciało fizyczne. Jest wypełniona nieustanie zmieniającymi się kolorami, które decydują o naszym zdrowiu, psychicznym, fizycznym i emocjonalnym. Bardzo prawdziwe są więc określenia, których używamy na co dzień: „zielony ze złości” czy „czerwony z wściekłości”.
W warstwie położonej najbliżej ciała (powłoce eterycznej) oprócz kanałów energetycznych znajduje się siedem głównych i dwanaście mniejszych centrów energetycznych. Główne czakry określa się jako miejsca przecięcia 21 kanałów energetycznych, mniejsze jako przecięcia 14, a punkty akupunkturowe jako przecięcia 7. Czakry modyfikują i transmitują energię. Współpracują z systemem wewnątrzwydzielniczym. Choroby najpierw pojawiają się w aurze jako skumulowana forma energii, jeżeli nie rozładujemy tej energii w polu aurycznym, choroba przeniknie do ciała fizycznego. 

Jednym z najważniejszych centrów energetycznych jest czakra śledziony. Nie jest ona jedną z głównych czakr, ale ma bardzo ważne znaczenie w procesie wchłaniania energii i przekształcania jej w siedem różnych rodzajów. Każdy z siedmiu rodzajów prany wibruje na częstotliwości jednego z siedmiu kolorów. Ponieważ zarówno stopy jak i ręce reprezentują pomniejszony obraz ciała fizycznego, odbijają pole auryczne wokół siebie. Czakry mogą być również zlokalizowane wzdłuż refleksu kręgosłupa na stopach i dłoniach. 

[image: image22.jpg]Crown Chakra =
Brow Chikra
Thoa Chakra Heart Chara

SolarPlews  Sacral Chalsa
Chaksa

Diagram I Posisons of
the Chakras on the
spinal reflex of the feet.
a0d the hands

Sacral Chava
(P~ gase Chakra




Bardzo ważne jest stymulowanie tych punktów zwłaszcza czy nierównowadze hormonalnej.

Więcej szczegółowych informacji na temat połączenia refleksologii i koloroterapii oraz zastosowanie tych terapii w konkretnych jednostkach chorobowych można znaleźć w książce Pauline Willis „The Reflexology and color therapy”, która jest dostępna tylko w języku angielskim.

O p i s y   z a b i e g ó w
Wiele osób obawia się zabiegu refleksologii, gdyż mają łaskotki lub słyszały, że taki masaż może być bolesny. Warto jednak swoje obawy, aby przekonać się, że zabieg dostarcza naprawdę przyjemnych doznań. Odczucia po zabiegu mogą być silne i zróżnicowane w zależności od tego, które refleksy są pobudzane, a także od liczby zabiegów. Podczas zabiegu u większość pacjentów dochodzi do głębokiego odprężenia, część z nich nawet zasypia. Odblokowaniu kanałów energetycznych często towarzyszy uczucie ciepła, czasami są to strzykania, ukłucia lub skurcze mięśni. W niektórych przypadkach pacjent nie odczuwa nic szczególnego, nie oznacza to jednak, że terapia jest nieskuteczna. Zdarza się też, że stopy stają się bardziej wrażliwe.

Pomiędzy kolejnymi zabiegami dochodzi do wielu zmian w organizmie. Często znikają trudności z zasypianiem, poprawia się ogólne samopoczucie, odczuwa się wewnętrzny spokój. Wśród innych możliwych reakcji należy wymienić częstsze oddawanie moczu i stolca, wyciek z nosa, kichanie, łzawienie oczu, zwiększone pragnienie. Wszystkie to objawy świadczą o procesie oczyszczania organizmu z toksyn dzięki zabiegowi refleksologii.

Reakcje te nigdy nie występują wszystkie jednocześnie. Jednak refleksologia powoduje większe lub mniejsze objawy wtórne. Dzięki nim zmniejszają się objawy chorobowe, jest również możliwe zmniejszenie dawek lub odstawienie niektórych leków.
Każdy przypadek jest inny. Praktycznie na początku terapii niemożliwe jest określenie liczby koniecznych zabiegów. U niektórych pacjentów dochodzi do natychmiastowej poprawy już po pierwszym, w innych przypadkach trzeba przeprowadzić przynajmniej kilka. Choroby przewlekłe wymagają większej liczby zabiegów, aby zaobserwować wyraźną poprawę. W większości przypadków zaleca się od sześciu do ośmiu zabiegów w odstępach tygodnia. Przy nasilonych

dolegliwościach, można przeprowadzać dwa lub trzy zabiegi w ciągu tygodnia. Nie zaleca się jednak stosowania terapii codziennie, gdyż może to spowodować zbyt silną reakcję organizmu.

Długość zabiegu zależy od tego, ile pól refleksowych się pobudza. Na masowanie całej stopy potrzeba co najmniej 45 minut. Należy jednak przestrzegać zasady, głoszonej przez Eunice Ingham: „Lepiej leczyć mniej niż za dużo”. W przypadku niemowląt, dzieci i osób starszych zabiegi powinny być krótsze.
Opisy zabiegów, które wykonałam.

	Imię i wiek pacjenta

Problem
	Opis stopy przed rozpoczęciem serii 10 zabiegów
	Praca na refleksach
	Reakcja po pierwszych pięciu zabiegach
	Reakcja po kolejnych pięciu zabiegach
	Efekty

	Ela, lat 47

bezsenność nerwowość     napięcie karku  
	Na stopie lewej miedzy I i II palcem po wewnętrznej stronie znajduje się duży nagniot – ciągnie się od podstawy palców do przepony


	przepona, 

kark, 

kręgi szyjne, 

ramiona
nadnercza
kręgosłup
	Po 10 minutach masowania pacjentce zatykał się nos, odblokowanie następowało ok. godziny po zabiegu. Po wykonaniu pierwszych trzech zabiegów pacjentka nie odczuwała większych reakcji ze strony organizmu. Bardzo bolesnym miejscem na stopie był refleks przepony i tarczycy
	W trakcie pracy na stopach w małym stopniu zmniejszyła się bolesność w miejscach odpowiadających tarczycy i przeponie. Pojawił się dyskomfort w trakcie masowania refleksów jelit i nerwu kulszowego .

Po każdym z zabiegów pacjentka czuła się rozluźniona i senna W trakcie zabiegu odczuwała spokój i relaks. 
	Zmniejszona bolesność na splocie słonecznym i przeponie.

Nastąpiła poprawa w spaniu. 

	Madzia, lat 16

bolesne miesiączki zimne i pocące się stopy i ręce nawracające okresowo bóle brzucha
	Skóra stóp zimna, wilgotna, miejscami sinoniebieska. Pozbawiona stwardnień.
	macica
jajniki
podbrzusze
przepona 

układ limfatyczny
	Każdy z zabiegów pozostawiał skórę stóp ciepła i zaróżowioną. Po czterech zabiegach ustąpiły bóle brzucha. 

Po zabiegach pojawiało się lekkie kręcenie w głowie. 
	Po wykonaniu kolejnych masaży pacjentka zauważyła poprawę kondycji skóry ciała – stała się bardziej nawilżona i mniej spięta.

Po każdy zabiegu pacjentka czuła się dobrze. 

Przez jakiś czas po wykonaniu masażu czuła mrowienie w stopach.
	Przestała cierpieć na bóle brzucha. Zdecydowanie rzadziej stopy stawały się zimne.

Poprawa stanu skóry

	Kazia, lat 45

tarczyca        ból w odcinku lędźwiowym i szyjnym kręgosłupa
	Dużo pojedynczych nagniotków. Skóra bardzo sucha i chropowata, miejscami popękana. Duże stwardnienie na zewnętrznej części palucha na obu stopach 
	przysadka mózgowa
nadnercza
tarczyca

czubek i podłoże stopy między dużym i drugim palcem

cały kręgosłup
	Duża różnica w samopoczuciu już po trzech zabiegach. Pacjentka czuła „zastrzyk energii” i chęć do działania.       W trakcie masowania przysadki mózgowej duża bolesność. Po pięciu zabiegach skóra stóp stała się bardziej miękka, n
	Po każdym zabiegu następowało zaróżowienie skóry stóp. Pacjentka nie odczuwała żadnych negatywnych reakcji ze strony organizmu. 
	Przypływ energii i sił witalnych

	Stenia, lat 73

nadciśnienie
opuchlizna i ból w prawej kostce (po złamaniu)

problemy z utrzymaniem moczu bóle gardła
	Na obu stopach duże nagnioty znajdujące się w środkowej części płuc. Bardzo widoczne ha luksy. Stopa prawa jest bardzo opuchnięta, utrudnia chodzenia co powoduje większe obciążenie stopy lewej
	układ limfatyczny
 wszystkie palce

nadnercza 
kręgi szyjne 
pęcherz

nerki 
przewody moczowe 
przysadka mózgowa 
tarczyca
	Pacjentka przez 4 pierwsze zabiegi była bardzo spięta, czuła się skrępowana, miała sceptyczne podejście do zabiegów. Kiedy zaczęła zauważać korzystne zmiany(zmniejszenie opuchlizny na stopie) otworzyła się na zabiegi co bardzo pomogło w dalszej terapii
	Odczuwała dyskomfort w trakcie masażu okolic mózgu. Duża bolesność nerwu kulszowego i trzeciego palca na stopie lewej.

Po każdym zabiegu czuła się wypoczęta i rozluźniona.
	Po wykonaniu 15 zabiegów nagniotki zmniejszyły swoją objętość o 0,5cm. 

Opuchlizna maleje ale po 24 godzinach stopa wraca do stanu pierwotnego.

Pacjentka ograniczyła zażywanie środków przeciwbólowych

	Ania, lat 46
biegunka zgaga  nadciśnienie

zatrzymanie płynów
	Stopy bardzo opuchnięte, sztywne, duża bolesność w okolicy kostek
	jelito grube
 jelito poprzeczne
 wątroba
 nadnercza
 woreczek żółciowy trzustka 
żołądek 
nerki 
przysadka mózgowa 
tarczyca
 układ limfatyczny
	Przez pierwsze trzy zabiegi cała stopa była bardzo bolesna, zwłaszcza refleksy tarczycy i splotu słonecznego. Stopa opuchnięta, skóra wysuszona.
Palce w okolicach refleksów zatok popękane, co utrudniało masowanie. 
	Zrelaksowanie w czasie zabiegu, często zasypiała. Czuła przypływ energii, większy zapał do pracy.
Po kilku zabiegach dało się zauważyć zdecydowaną poprawę w kondycji skóry


	W trakcie trwania serii zabiegów ustąpiła biegunka i zgaga. Pacjentka zmieniła dietę.

	Robert, lat 15
nadmierna pobudliwość     pocące ręce i stopy
	Wilgotne stopy, bez nagniotków i stwardnień
	przepona 
wszystkie gruczoły
 wątroba
 jelito cienkie
 nerki
	Podczas pierwszych zabiegów pacjent był bardzo zdenerwowany, czuł się skrepowany. Kiedy przyzwyczaił się do masażu zaczynał lepiej odbierać ucisk, potrafił się zrelaksować i uspokoić.
	Nogi w czasie zabiegu bardzo się pociły.

Pacjent czuł się dobrze, nauczył się bardziej zagłębiać w siebie.
	Zyskał większą świadomość własnego ciała.

	Lucyna, lat 46
Bolący kręgosłup

 napięcie karku

bardzo częste oddawanie moczu
	Bardzo dużo małych nagniotków (wielkości ziaren gorczycy) na i wokół piety
	czubek i podłoże stopy między dużym i drugim palcem 
kark    kręgi szyjne ramiona przewody moczowe pęcherz nerki nadnercza dolna część kręgosłupa
	Po I zabiegu miała problemy ze spaniem, była pobudzona i rozdrażniona. Po każdym kolejnym zabiegu czuła się dobrze, była zrelaksowana i uspokojona. Stopy były zaróżowione
	Po szóstym zabiegu zauważyła zmniejszone oddawanie moczu (z ośmiu razy dziennie do pięciu)
	Po wykonaniu serii zabiegów ilość nagniotków znacznie się zmniejszyła.

Pacjentka zauważyła u siebie poprawę jeśli chodzi o emocje – stała się spokojniejsza i wyciszona.


P o d s u m o w a n i e
Dla refleksologa stopy i dłonie są odzwierciedleniem stanu zdrowia. Chińczycy twierdzą, że „u ś m i e c h   p o c h o d z i   z e   s t ó p”, a więc zdrowa stopa jest świadectwem dobrej kondycji organizmu.

Refleksologia przekonała mnie do siebie, ponieważ jest metodą niezwykle prostą, skuteczną, łatwą do opanowania i stosowania przez każdego. Nie wymaga żadnych specjalnych przyrządów i przygotowań. Dzięki niej udało mi się wyleczyć z alergii pyłkowej na którą chorowałam przez 7 lat. Leki, które zażywałam tylko w niewielkim stopniu likwidowały objawy, które pojawiały się między majem a wrześniem. Te kilka miesięcy letnich zawsze było dla mnie udręką – zatkany nos, kłopoty z oddychaniem, łzawiące i opuchnięte oczy, to tylko niektóre z nich. Po pięciu masażach stóp wykonanych w sierpniu 3 lata temu ustąpiły wszystkie objawy. Od tej pory korzystam z zabiegów raz w tygodniu, a w okresie letnim dwa razy w tygodniu i czuję się fantastycznie. Zwróciłam tez uwagę na to, że odkąd poddaję się masażom regularnie zdecydowanie lepiej się czuje, mam więcej energii, nie choruję.
Ważne jest dla mnie to aby traktować organizm człowieka jako całość. Podejście to jest zupełnie inne od tego, jakie prezentuje medycyna konwencjonalna, często jedynie lecząc objawy,  wyrwane z całościowego kontekstu i środowiska, w jakim żyje pacjent. Dla refleksologa właśnie objawy, pozornie nie mające związku z głównym schorzeniem, mogą mieć na to schorzenie wpływ i zmieniać przebieg choroby. Medycyna niekonwencjonalna postrzega organizm pacjenta jako system „otwarty”, będący w ciągłym kontakcie ze środowiskiem zewnętrznym.

Refleksologia w sposób skuteczny i nieinwazyjny pozwala walczyć ze szkodliwym wpływem stresu. Łagodzi i niweluje jego objawy, jest znakomitym sposobem na poprawę samopoczucia.

Obecnie uważa się, że u podłoża około 75 % nękających naszą cywilizację problemów zdrowotnych leży stres. Stan głębokiego odprężenia podczas seansu refleksologii odgrywa rolę zarówno w procesie zdrowienia, jak i zapobiegania chorobom. Terapia masażem jest więc oryginalnym środkiem leczniczym, wpływającym na ciało i emocje.

Jako praktykujący refleksolog uważam, że zabieg umożliwia osiągnięcie pełnej harmonii – fizycznej i psychicznej – dla organizmu. 
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